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D z iś :  św , E d w a rd a .  
J u t r o :  ś w  K a l ik s ta .

J i J f U A
A S :  „ L u d z i e  w  b i e l i ”  i C z e r w o n y  

d i a b e ł ”
A J ł T I N E A :  „ P o ż a r  n a d  W o ł g ą ' *  i 

„ T u  r z ą d z a  h u m o r ” .
A P O L L O :  „ W / p r a w y  k r z y ż o w e ” .
C A P I T O L :  „ Y f a c u ś ” .
C A S I N O :  S z k a r ł a t n y  k w i a t ” .
C O L O S S E U M  ( D U Ż E ) :  „ D z i e w ­

i ą t a  w  m u n d u r k a c h ”  i  r e w . a .
C O L O S S E U M  M A Ł E :  „ M ł o d e  O r  

iy “ .
G O R S O :  „ M i ł o ś ć  d l a  p o c z ą t k u j ą ­

c y c h -  i  e w j a
E L J T E :  „ V e r o n i k ł ’ * i „ M i ł o ś ć  w

d ż u n g l i ” .

ERY ..Roześmiane oczy”  i aod.
E U R O P A :  „ N o c  w e s p l n a - .
F O R U M :  „ B e z  n a z w i s k a "  i  „ R o ­

z e ś m i a n e  o c z y " .
K O M F T A :  „ N i c  c h c ę  w i e d z i e ć  k i m  

j e s t e ś ”  i  r e w j a .
M A J E S T I C :  „ M ę ż c z y ź n i  w o l ą  m ę ­

ż a *  k i * .
M A R S :  „ Z m i a n a  S e r c ”  i  „ O s t a t n i  

S y g n a ł * .  *

M A S K A  „ W  o n d e r  B a r * '  i  „ R z y m .  
s k i e  S k a n d a l e " .

M E W  A :  „ D l a  C i e b i e  ś p i e w a m  * i  
„ F l i p  1 1 ip  n i e  : n c ą  p r a c o w a ć  * .

M I E J S K I E  „ N a s z  c h l e b  p o w s z e d ­
n i ” .

M U C H A  „ M o r d e r c a "  i  P o z w ó l c i e  
n a m  ż y ć ” .

M E T R O :  „ B a r  - m i e w e ” .
N  T O M P O L A :  „ Y Y i e l k i  G r a c z ”  i

„ K u s z e n i e  S z a t a n a " .
O K O  P R A S K I E :  „ C z ł o w i e k  o  1 0 0  

t w a i z a o h '  i  „ T a j e m n i c a  p u r p u r o w e j  
g o n d o l i ”

P A N :  „ D w i e  J o a s i e ” .
P A R .  S W  ą N D R Z E J A : „ T a j e m n i  

c a  M a ł e j  S h i r l e y  * .
T ’ E T T T  T R L A N O N : „ U w i e l b i a n a ' ^

i „ R e w o l u c j a  ś m i e c h u ” .
P O P U L A R N Y .  „ M i ł o ś ć  T a r z a n a "  

i  r e w j a .
P R A G A - „ M o c e  w i e d e ń s k i e ”  i  r e ­

w j a .
R a J  „ C z a r n a  P e r ł a ”  i „ N a s i  S z o ­

f e r z y ” .
R E N A  „ A w i a t  s i e  ś m i e j e ”  i „ C z y  

L u c y n a  t e  d z i e w c z y n a  *.
S F I N K S :  „ ż o n a  z o g ł o s z e n i a "  i  r e ­

w j a .
S O K Ó Ł :  „ J ó z e f : n a  B a k e r  Z u z u “  i 

„ N a  s k r z y d ł a c h  m i ł o ś c i  * .
Ś W I A T O W I D :  „ F o l i e s  B e r g e r e

C h e y a i i e r ” .
Ś W I A T  . R o z e ś m i a n e  o i z y ” .

T O N  . R o z e ś m i a n e  o c z y ” .
V A R 1 E T E :  „ M a l i b u ”  i r e w j a
U C T K G H A  „ M a t y  P u ł k o w n i k " .
U N J A :  „ P i e ś ń  z d o b v w a  ś w i a t "  i

faw ja

P r o p a g a n d a
O c h r o n y  p t a k ó w

w  W a r s z a w i e
W  środę, 16 b m „  o g. 10 rano 

m łodz ież  I I I  g im n a z ju m  m ie jsk ie ­
go p rz e jd z ie  p rzez  u lice  W a r s z a ­
w y  pochodem  z transparen tam i,  
w zy w a ją c e m i  do och rony  p taków  
w  m ieśc ie .  U c zn io w ie  tego  g im ­
naz jum  u s taw ią  w  parku  P a d e ­
rew sk ie go  k a im ik  i 80 gn ia zd  
w ła sn e j  roboty  d la  p taków . 
Sprzęt ten  w yk on a ła  w  roku ze ­
szłym  71 k lasa  g im n az ju m  pod 
k ierun k iem  p ro f .  R o jka ,  k tóry  
zm ar ł  t r a g ic z n ie  w  czas ie  w a ­
kac ji .

Podrośnie masła
Komisja notowań cen nabiału po­

stanowiła notować od soboty, 12 b. 
m., następujące orjentacyjne ceny 
masła: wyborowego w  opakowaniu 
—  3 zl 20 gr. (dotychczas 3 zł. 10 
g r . ) ,  w  drobnem opakowaniu f irm *- 
mem —  3 zł, 30 gr. (dotąd 3 zł. 20 
g r . ) ,  w  blokach —• 3 zł 10 gr. (3 
zł ), mleczarskiego solonego — 2 zł, 
S0 gr  (2 zł. 70 gr.),  śmietankowego 
I I  gat —  2 zł 60.gr. (2 zł. 50 g i . )  5 
osełkowego —  2 zł 40 gr. (2 zł. 30 
g r . ) ,  wszystko za kg. w sprzedaży 
hurtowej.

Muzeum w namiotach
K i e d y  z n a j d z i e  s i ę  p o m i e s z c z e n i e  d l a  z b i o r ó w  

z o o l o g i c z n y c h ?

N I E D Z I E L A  W O P E R Z E

o godz, 4-ej pop.

ftose Martę
o godz. 8-ai wiecz.

H A L K A
Bilety od 3 0  g r .  do 5 zł. 
w kasach Opery i Orbisu

Jak ju ż  d on os i l iśm y  zb io ry  Mu 
zeum Zoo lo g ic zn ego  zosta ły  e w a ­
kuow ane ze spa lonego  gm achu 
M uzeum  i pom ieszczone  ty m cza ­
sow o w  namiotach, u s taw ionych  
na dz iedz ińcu  un iw ersy teck im . 
Pozos taną  one w  nam iotach  tak 
długo, póki n ie ukończone będą 
p e r t r a k ta c je  o od p ow ied n i  
gm ach.

ti. będą n ie ty lko  zb io ry  i labora- 
to r ja  M uzeum  Z oo lo g ic zn ego ,  a le  
r ó w n ie ż  zakład an a tom ji  p o ró w ­
na w cze j  i b ib l jo tek a  W  te j  c h w i ­
li p ro w ad zo n e  są roboty, m a jące  
na celu zabezp ieczen ie  zag rożo n e  
go budynku. S pa lony  aach  będz ie  
p ro w izo ry c zn ie  rekonstruowan*- 
i poKryty  papą. J ednocześn ie  pod 
s tem p io w vw an e  są n iepew n e  śeia-

Z zag ro żo n ego  budynKu usunie ny.

Budowa gmachów państwowych
W a r s z a w iew

O d n aw ian ie  sk rzyd ła  pałacu 
B ru n low sk iego  od s trony  ul 
W ie r z b o w e j ,  k tóre  rozpoczę te  b ę ­
dz ie  po za tw ie rd zen iu  p ro jektu , 
ukończone będz ie  w  p rzys z łym  
roku. P rz eb u d o w a  korpusu cen­
t ra ln ego  pa łacu  w ykończona  bę­
dz ie  na w iosnę .  K a p i ta ln y  r e ­
m ont p ra w e j  o f i c y n y  gmachu pre 
zyd jum  R ad y  M in is t r ó w  je s t  na 
ukończeniu . U k ań czan y  je s t  też  
rem on t w e w n ę t r z n y  gm achu są­
du o k rę go w ego  p r zy  u). M .odo- 
w e j  15. V c iągu  b. m. oddany  b ę ­

dzie  do użytku n o w y  gm ach  audy- 
to r y jn y  U n iw e rs y te tu  W a r s z a w ­
sk iego na K ra k .  P rzed m ieśc iu  

R ozpoczę to  bu dow ę  gmachu 
chem ji  U n iw e rs y te tu  przy  ul. 
W a w e lsk ie j ,  ( obok Ins ty tu tu  im. 
C u r ie -S k łodow sk ie j .  W  p ro jekc ie  
j e s t  ro zpoczęc ie  na jes ien i  budo­
w y  gm ach u  d ia  sądów  grodzK ich  
przy  ul. O g ro d o w e j .  Budowa gm a 
chu dla M in is te r s tw a  Op iek i Spo 
łeczne j p rz y  ul. Suchej ro zp oc zę ­
ta bodzie  p raw dopodobn ie  w  ro ­
ku p rzysz łym .

Zniesienie w ieży ratuszowej
P r z e b u d o w a  r a t u s z a  i p a ł a c u  B i a n n a

R atusz  w a rs zaw sk i  ro zbu dow a  . B lanka, ce lem  p rz yw ró c en ia  
je, się, aby  m óc scen tra l izow ać  i charak teru  zaby tkow ego ,  
w szy s tk ie  sw e  b iura. Od kilku 
m ies ie cy  p ro w ad zo n e  są roboty  
od s t ron y  u l ic y  Dan iłow iczow - 
sk ie j,  g d z ie  s tan ie  w ie lk i  gmach, 
w  k tó rym  pom ieszczone  bedą bia 
ra  w yd z ia łu  techn icznego .

Od s tron y  pl. T ea tra ln eg o ,  
gm ach ten p rzy tykać  będz ie  do 
pałacu B lanka oloKiem d w u p ię tro  
wym , poczem budow a d o jd z ie  do 
wysokośc i 5-iu p ię te r ,  w ią żą c  w  
ten sposób g łó w n y  6-io p ię t ro w y  
blok n ow ego  gm achu  z niskim 
budynkiem  pałacu.

Jeże l i  chodz i o p rzebudow ę 
w ła ś c iw ego  ratusza, to p ro jek to ­
w an e  j e s t  m. inn. zn ies ien ie  w ie ­
ży  ra tu szow e j,  rozs ze rzen ie  w n ę ­
ki na f ro n c ie  gm achu i p rzesu n ię ­
c ie  w  ten sposób osi R a tu sza  na 
l in ję  osi tea tru  W ie lk ie g o .  Za 
m ias t  wdeży na ty łach  Ratusza  
z l e w e j  s trony  m a być  w zn ie s io ­
ny w ysok i b lok  b iu row y  o 12  kon- 
dygac jach .

R ó w n ocześn ie  p ro w ad zo n e  są 
prace  p rz y  re s ta u ra c j i  pałacyku

mu

P r a c o w n i c y  s a m o r z ą d ó w :

Bronią praw nabytych

lOypadhi i fciadzieże
Starzec poa sam ocnodem , Na ul. 

zakroczym skiej został przejechany 
p n e z  samochód c ięża row y Nr. rej.
W . 23760 furman Chaim Suchare- 
w icz, lat 70, Ząbkow ska 54 ). Suclia- 
rew icz doznał ogólnych  ciężkich oh 
rażeń. Sam ochód prow adzony był 
p rzez s zo fe ra  N issela Rapaporta, (N o  
w olip ie 60 ). Rannego odw iez iono  do 
szpitala na Czystem .

Z n i e w a ż e n i e  k o m o r n i k a .  Do m iesz­
k a n i a  W a l e r j i  K o z e r y ,  handlarki, zan-. 
p rzy ul. M arszałkowskiej 2y, p i/ybyl 
komornik Ludw ik  Rudziński ( X I  re­
w ir ),  celem  dokonania zajęcia. K oze­
ra zn iew ażyła  k om orr ;ka za co zosta 
ła pociągnięta do odpow iedzia lności 
karnej za zn iew agę  itrzęJrrlca w  cza 
sie pełnienia czynności s łużbowych.

R ozb iła  szyba na uł. M arsza łkow ­
skiej. Jakiś opryszek , rozb ił kamie­
niem brukowcem  dużą szybę w ysta ­
w o w y  iv m agazyn ie futer p, f. „K am ­
czatka ' (M arsza łkow ska 137), zamie 
rzając następnie porw ać przez o tw ór 
s ieb rn ego  lisa. Na brzęk rozb itej szy­
by, w y b ie g i ze sklepu w łaściciel, Hen 
ryk Bryskin , k tóry w raz z poliejan- 
tem pogon ili za uciekającym  zuchw a­
łym złodziejem , chw yta jąc  go  wprost 
ul. Rysiej. Polic jan t p rzep row ad z i u- > 
ję tego  do Y ł l i - g o  komis., gdzie  p o - j j . ,  
dal się za Stanisława Turk iew icza , 
(n igd z ie  n iem eldow an y).

W c z o ra j  odbj ło się pos iedzen ie  
Rady nacze ln e j  zw ią zk ó w  p ra co w ­
ników  sam orządow ych , na k tórem  
om aw iano  s zc zegó łow o  p ro j  kty  u- 
staw, do tyczące  p ra co w n ik ó w  sa­
m orządow ych , k tóre  m a ją  być 
w n ies ion e  p rzez  rząd  do Sejmu, 
m. in. us taw  o p ra gm a ty c e  s łuż­
b ow e j  i o p rzep isach  d ys cy p l in a r ­

nych. Rada N a cze ln a  s tanęła  na 
stanow isku  n ienarusza lnośc i  do­
tychczas  nabytych  p ra w  p ra co w ­
n ików  sam orządow ych .

Z decydow an o  p rzed ło żyć  w ł a ­
dzom postu la ty , zm ie rza ją ce  do 
tego, aby  nowe ustawy nie na ru ­
szały  tych p ra w

Z  mia sta
W A L K  V 7  A L K O H O L IZ M E M  

Do W a rs za w y  p rzyb y ł w a gon -w y  
staw a do w a łk i z a lkoh olizm em  ab ­
stynenck ie j l ig i ko łe jow eów . W agon  
w ystaw ę  ustaw iono na stac ji W a r ­
s zaw a— W ileń ska  na to rze  d yrekay j- 
nyin (w e jś c ie  przez, dw orzec  W ileń ­
sk i). W ys taw a  o tw a rta  będzie  d la 
zw ied za jących  od 13 do 25 b. m. w

D ZIA Ł LEKARSKI
D r .  Z .  F a j n c y n i f ” r 3 6
W en eryczne , p łc iow e , sk6ry

oraz W l j c z r  Cy H b ła  7

B A C Z H 0 S Ć !  A L A R M !
Z A W S Z E  
T-Y L K 0

7. C U K IE R N I

G A J E W S K I E G O
CHMIELNA 47-a

P A C Z K Ę

Sal a T ow.  H l gj en K a r o w a  31. Na zaproszenie Koła 
Zw oleń . P rzy rod o lecz . dziś w  sobotę o 8 w iecz,

Or. Med. TADEUSZ E. SOKOŁOWSKI
przedstaw i poglądy i zastosowenic praktyczne jakie

HYPMflTYZM, HAGHETYZH iSBGFSTIA
miały od starożytności do czasów  obecnych. L iczne przezrocza 
Eksperym enty z wahadłem  syderycznem . B ile ty  od 99 gr. do 2.59 
Orbis— Ma r s z a ł k o ws k a  93 I lear Ma r s z a ł k .  1 1 6 .  a od 5ap,  K a r o w a  31

godz. od ^  do 13 i od g  15 do 10. 
W stęp bezpłatny.

Z A M K N IE C IE  D O P Ł Y W U  W O D Y  
S ta rostw o  południowo - w a rszaw ­

skie w yda ło  za rządzen ie  celem  zam 
knięcia dop yw u  w od y  do posesji 
p rzy  ul P u ław sk ie j 16, T w a rd e j 23 
o raz ś lisk ie j 42 i 48 spowodu znacz­
nego za legan ia  w łaśc ic ie li tych  do­
m ów  w  opłatach  za  w „d e  .D op ływ  
w ody będzie zam knięty , o ile  p o w yż ­
sze należności nie będą uiszczone w  
term in ie, w yzn aczon ym  p rzez dy rek 
c ję  W . i K .

R E J E S T R  A C JA  
W e  w to rek , J5 b. m., w  k ole jn ym  

dniu d ru g ie j pow szechnej re je s tra c ji 
m ężczyzn  ur. w  i .  1915, w inn i zg ło  
sić sio w  w y d z ia le  w o jskow ym  Za 
rządu M ie jsk ie go  p rz y  ul. F lo r ja ń - 
śk ie j 10 w  godz. od 8 m. 30 do godz. 
13, poborow i zam ieszka li na teren ie  
V I I  kom isarja tu  P. P.. k tórych  na­
zw iska  ro zp oczyn a ją  się od l ite r  G. 
do j-w. w łączn ie. W in n i n iezgłoszer.ia  
się w  oznaczony m term in ie  karan i

na do 3.000 zł., albo jedn ą  z tych kar. 
B E Z W Z G L Ę D N Y  4 R E S Z T  N A  

B u O h  M Y C H E P A  
S ta rostw o  g rod zk ie  śródm łejsko- 

w arszaw sk ie  skazało  Jakóba Form o, 
zam . p rzy  ul So lne j 18, na 10 dni 
B ezw zg lędn ego  aresztu  i 1,000 zl 
g r z y w n y  z zam ianą na 20 dni a resz­
tu, za  upraw ian ie  bookm acherstwa.

T E A T R  W IE L K I :  Dziś, w  n iedzie­
lę, o g. 4-ej popoł. p ow tó rzen ie  
„R oso  M arie ” . W ieczo rem  „H a lk a * .

T E A T R  N A R O D O W Y : D ziś  „P a n  
D an iazy *. O g. 3.30 popoł. „W a lk a  
kob iet*.

T E A T R  P O L S K T : D ziś  „K r ó l  L ir  *. 
O g. 3.30 popot. „U ro d z in y "  z W ę ­
drzynem .
“ T E A T R  N O W Y  : „P o w ró t  mamy*'.
0  g. 3.30 popoł. „S zesn asto la tk a ” .

T E  Y T Il L E T N I :  ...Muzyka na u li­
cy*. O codz. 4 popoł. ,,Kubuśi *.

T E A T R  M A Ł Y :  „W iosen n e  po­
rząd k i” . O g. -1 popoł. „W iosen n e  po­
rząd k i".

T E A T R  A T E N E U M : D ziś  J. Bli'- 
zi.ńsJfiego „M a rc o w y  k aw a ler”  i ko­
m ed ja  J. K orzen iow sk iego  „M a js te r
1 czeladnik z Jaraczem  w rolach 
g łów n ych  w  obu sztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y  
Cie sezonu di anatem  Żerom skiego 
„P on ad  śn ieg ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y :  D ziś i ju ­
tro kom ed ja  C w o jd ziń sk iego  „T e o r ja  
E inste in a " w  reż. O sterw y

T E A T R  .M A L IC K IE J : D ziś  i co­
dzienn ie 
A  
z

„ W IE L K A  R E W J A " :  O peretka
„K a w ia re n k a " R en a tzk yT go .

„H O L L Y W O O D ” : Dz.ś rew ia  ..Dia 
C iebie, W arsza w o  z O rdonown i i B o ­
do

C Y R U I1 K  W A R S 7 .A U  S K I :  (K r e ­
d y tow a  1 4 ): D ziś sa ty ra  „ N a  je ż a "  z 
Zim ińska.

O P E R E T K A  N A  CH ŁO D N E J: O p e ­
retka Kalmana „K siężna  Czardasz, 
ka” .

Ogłoszenia drojne

W a r s z a w a  
N iedz ie la , 13 paździcn ika 1 9 3 5  r .  
9.00 S ygn ał czasu i pieśń „N ie  o- 

puszczaj n a s 9.03 „G aze tk a  rołn.
9 15 M uzyka  (p ł . ) .  9.40 D zień. por. 
9.50 P ro g ram  na dz. bież. 10.03 N a ­
boż z K ośc io ła  M atk i B osk ie j Z w y 
c ieok iej w  Łodz i. K azan ie  „U  źród e ł 
ta jem n icze j p rzem ia n y " —  w yg ł. ks. 
p ro f  Bron. Ku lesza. P o  N abożeń ­
s tw ie : M uzyka (p ł . ) .  11.57 Sygn ał 
czasu. 12.03 P rz e g l.  teart. 12.15 P o ­
ranek muz. tz, W iln a ).  W y k .: W i­
leńska Ork S ym f. pod d yr. A .  W y- 
le żyń sk iego  oraz W . H endrich  (s o ­
p ran ). W  p rze rw ie  o godz. 13.00 —  
13.20: F ra gm . „.u chow iskow y z ko­
m ed ji F r e d r y  „G w aR u  co się d zie ­
je ”  ( z  W iln a ).  14.UO F ra gm . z po­
w ieści B. K a rp ack iego  „B ram a św ia  
ta k  14.20 Muz. salon (p ł . ). 15.00 
„G odz in a  roln . 16.00 „C hcem y Być 

j d zie lnym i ludźm i”  —  transm . z S ie­
rocińca. Aud. d la d zieci ( z  W iln a ).  
10.15 „P o lsk a  fan fa ra '* (O a te t  A -  
leksar.dra S ie lsk iego ). 16.45 „C a ia  
Polska śp iew a” . Konc. w  w yk. I. 
W arsz. M iejsk . K o ła  Śp iew aczego  

pad dyr. T . Czudow sk iego. 17.00 
Muz. tan. w  w yk. Ork. A . Furm ań- 
sk irgo . 17.40 M iga w k i reg jon a ln e  —  
aud m uzyczno - słowna. 18.00 R ec i­
ta l fo r tep . St. N ied z ie lsk iego  ( z  T o ­
runie.) 18.30 Słuchow isko J. M eissne 
ra o ś. p. Stan. H ausnerze p. t. „O - 
ca len ie ”  19.00 P ro g r . na dz. nast. 
19.10 Konc, reki. 19.25 W iad . aport. 
19.30 M elod ie  z op. „R ose  - M arie ”  
rf w yk . L . S zczepańsk iej, i E . W e j-  
łsisa (p ł  ). 19.45 „C o  c zy ta ć ”  —  be­
le trys tykę  m aryn istyczn ą  om ów i J. 
S tepow ski. 20.00 Konc. Ork. P  II. 
pod dyr. J, O zim ińsk iego  z udz. JT. 
K arn ick ie j (Ś p ie w ). 20.45 „W y ją tk i 
z p ism  P iłsu d sk iego ” . 20.50 D zień , 
w iecz. 21.00 „ N a  w eso łe j lw ow sk ie j 
fa l i ”  -  ..Aktu.ałja na cenzurow a- 
r.em ". 21.30 „ N a  m orzu C zarn em  —  
vr k a jak u " — fe lj.  21.43 W iadom . 
snort. 22.00 M uz tan. w  w yk  Ork. 
Ila n sa  Bunda ( z  B e r lin a ). 23.00 W ia  
dom. m eteoro log , d la kom . lotn. 

Pon iedzia łek , 14 p aźd ziern ik a  1 9 3 5  r .  
C.39 „K ie d y  ranne... 6.33 Pobud­

ka cio gim n. 6.34 G im nastyka. W  
p rze rw ie  o godz. 7. 20 —  7. 30 :

Dziś o tw ąr P * r * ‘ ^ ' ° £ r - na dz. bicz.
7.65 „ i  arę iiu o rm , 3.00 Aud. d la 
szkól. I t .o ?  S ygn a ł nzasu. 12.03 
Dzicn, poludn. lz.13  M uzyka ro s y j­
ska (n l. )  13.25 Chw ilka d 'a  kobiet. 
i5 . jp  P r z e g l.  g ie łd . 15.25 W iadom . o 
i porcie. 15.30 Konc. w  w yk . Zesp. 
T a rg o w e g o  pod dyr. I. S tołowa, t z

iennie nowa oryg in a lną  kom ed a • W iln a ).  I6.0u L ek c ja  ję z . n iem . 16.15 
1 w >jdzinskiegu: „E p o k a  tem pa ' I R ec ita l śp iew aczy  Z. T em n ick ie i.

M alicką , B iesiadcck im  i Sawanem . 15.40 „Ctuin  i S -ka” —  skecz p ,g

T łO ty  tygodn iow o nam ow sze ży- 
4  randole radioodbiorn iki. pa 'c - 

będa a resztem  do 3 m iesięcy i g i  zy w - fo n y , w yżym aczki. Pańska 40 22 607-74
A)
Chłodna 42-13.

g  e z p ł a t n i e ! Czyteln iku ! Podaj datę 
urodzenia telefonicznie. R edaktor 

Szyller-Szkoln 'K  astrolog, p o n ie  kilka 
ciekaw ych  pożytecznych  słow. okre­
śl bezpłatni'* T w o je  dobre dni, dały, 
szczęś liw y  nnnicr losu Lo terji Pań ­
s tw ow ej. Tele fon  896-09

Ur. ITciłcra, ( z  K ra k o w a ). 1700
g  
Z

obozu w a k a cy jn eg „ d la  dziewcząU* 
— negad. 17.15 W iersze  Witolda 44o~ 
c lie iu em . Ui.20 Kunc. Ork. Salon. W . 
W ilo k y z j. ' 17.50 Pogad . B. W  i naw ę- 
ra. 18.00 Su ita  na dw a  fo r te p ia n y  
S. Rachm aninowa. W ył:. I. R osen ­
baum i J. Sulikow ski. 18 30 L is ty  
cd dzieci. 18.40 „ ż y c ie  kult. i art. 
s to licy *. 18.45 Yluz. lekka w  w yk. 
A . Sand łera  (s k r z .) z tow*. o rk ie- 
s try  (p ł . ) .  19.00 „S k rzyn k a  ro ln .” 
19.10 P ro g ra m  na dz nast. 19 20 
Konc. reki. 19.35 W iadom  sport. 
19.5u Pogad . aktualna. 20.00 Au d. 
s trzeierka . ' 0.30  „In s tru m en ta ln e  u- 
tw o ry  w  śp iew ie ”  (T e k s ty  W . S k rzy  
p ińsk iego  w  w yk . J. P op ław sk iego  
(p ł . ) .  29.13 D zicn. w iecz. 20 55 „O- 
brazki z .Polski w spółcz.”  21.00 „P a n  
na A n d z ia  m ia ła  w czo ra j w ych od ­
ne” —  m ile  wspom nien ie z n ied z ie ­
li. L ek k a  aud. muz. 21.30 W iec zó r  l i ­
terack i , R e lig ijn o  ść Tana K asp ro ­
wicza*'. 22.(*0 Konc. S ym f. w  w yk . 
Ork. P. R. pod d vr. G. F ite lb e rga , z 
udz. A . K agan a  (fo r te p  ) .  23.00
W iadom . m eteor, dla kom. lotn. 23.03 
M uz. tan. (n l.) .

m n ajiCTŁj,

E K a r r i i ń c k a  W i lc z a  3 5  m , ? front, I piętra ( m d  f i r m ą  C  ( I  & T  M  P ET D / i  f  7  A  U o n o r u i e m y  czek . . O b r o * *  
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Z  plastyki

W ystawy w  Zachęcie
—  Czy pam iętac ie  n eccszczy -  

ka K u p s z ty e k ie g o 0 Sym patyczny  
byl chłop..

—  N o  tak, może, a le  nij 'aniea 
straszny.

—  W ia d o m o  —  d ru g ieg o  tak ie ­
go m oc z j  m ordy  ju ż  dz iś  łatv .o sie­
nie  zn a jd z ie .  A  p r z y t .m  w  doda t­
ku n iech lu ja .

—  Co to n iech lu ja . '  B - j d a s  
poprostu .

— A  I g a t ' . .  jak  na jęty .
W y o b ra źm y  sobie, że ( f i k c y jn y  

tv tym  wypadku  ) K u psz ty ck i  istot 
nie pos iada ł  te cechy. C zy  taką 
rozm ówkę, m im o to m ożna n a z ­
w a ć  uczczen iem  p; m ięc i zm a r łe ­
g o ?  Jeś l i  p ra w d a  o nim zaszczytu  
mu nie p rzynos i ,  to  poco ją  p r z y ­
p om inać?  N ie c h  spoczyw a  w  spo­
koju.

W ła śn ie  w podobny sposób, nic 
de l ika tn ie ,  pos tąp i ła  Zachęta  wo 
bec kilku zm ar łych  ar tystów , 
p rzyp om in a ją c  n anow o nasze j pa 
m ię c i ich n ieśw ietne, lub zg o ła  
s łabe prace. Gdy m a larz  za żj 
c ia  k .epską r 2t c z  nadeś le  na w y ­

stawę, sam s ieb ie  n ią  kom prom i­
tu je  i sam ty lko  do s ieb ie  o tą 
k om prom ita c je  m oże  m n ieć  p re ­
tensję . A l e  po śm ierc i,  ci g o  Kem 
prom itu ją ,  k tó rzy  j e g o  Aawm: 
g rze ch y  ar y s iy c zn c  bez po trzeby  
p rzypom in a ją .  Rod autoport i  e- 
U.rn zm ar łego  (d o b rę  pa rę  la t  te ­
m u ) umic-szeza się k repę  ża łobną, 
l iść  lau row y ,  ch ryzan tem y,  raby 
w ho łdz ie,  a jed n ocześn ie  —  ład ­
ny h o łd !  -  w y c ią g a  na św ia t ło  
d z ienne w szys tk ie ,  n a w e t  n a j­
d robn ie js ze ,  n ie d o c ią g n ię c ia  i po­
ś l i z g n ię c ia  a r ty s tyc zn e .  W y c ią ­
ga  —  w postac i każdegO jAnajl i-  
chszego  obrazka. Żeby w y s ta w a  
byia  kom pletn ie jsza .  Bo w ten czas  
podobno jes t  lepsza. I hołd w y p a ­
da w sp an ia le j ,  gdy s ię  zm arłem u 
irty.ście n ic zego  nic p rzepuśc i i 
każdą, n a js łabszą  pracę  też poka­
że. D z iw n a  logika...

Jeszcze  jako  dziecko, p a m ię ­
tam, og lą d a łem  w  s tarych  ro c zn i­
kach „Ś w ia t a "  r epo rdu kc je  o b ra ­
zów H en ry k a  P ią tkow sk iego ,  
P rz yp om in a m  sobie  je d en  tak 
p e j z a ż :  skra j  lasu i droga*, a na 
n ie j  p o w ra c a ją c a  do domu bry-

ezuszka. z a p r zę gn ię ta  w  jed n ego  
konia. W ten czas  dość mi s ię to 
podobało. Po tem , ju z  zn aczn ie  

późn ije ,  o g lą d a ją c  na w y s ta w ie  w  
Z achęc ie  ob ra zy  tego  sam ego  a r ­
tysty, o w y ra źn y ch  ju ż  zn am io ­
nach s ta rc ze j  n iem ocy, zrozum ia  
łem, iż  to w iek  j e s t  temu p rz y c zy ­
ną. T em b a rd z ie j ,  że zn a łem  m a la ­
rza, sym patyczn ego  staruszka, 
który dz ień  w  dzień, n iem al do 
śm ierc i,  p rzych o d z i ł  do Zachęty . 
A l e  w id zą c  te s łabe s t ron y  s ta­
rości, m yś la łem  sobie, żc P ią tk o ­
wski nie zaw sze  był taki, k iedyś  
m a low a ł  zap ew n e  inacze j  i ma z 
la t  m ęsk ich  dz ie lą  zupe łn ie  inne. 
T e r a z  Zachęta  z rob i ła  co mogła , 
by te m o je  ( a  m oże  także in n y c h )  
skromne i m ile  z łudzen ia  z n iw e ­
czyć.

W y c h o w a n y  w* daw n ej,  suro­
w e j  d ys cyp l in ie  p eda go g ic zn e j ,  

m imo tren ingu  rysow n ic zego ,  jak i 
ona dawała , P ią tkow sk i  rysow a ) 
w ia ś c ;w ie  n ie tęgo . Snod „w y p i -  
l o w a m a "  j e g o  w iększych  kompo- 
zycy j ,  aż nadto wy ra źn ie  i często 
p rz e z ie ra  s łaby rysunek. K o lo ­
rys tą  P ią tk ow sk i  nie byl. P o lo tu  
i w yob ra źn i  n ie m ial. M im o  to, w  
ogó ln ym  e fek c ie  z j e g o  w-ystawy 
pozos ta lcby  w ra ż e n ie  p ew n e j  p o ­
p raw nośc i  i um ie ję tnośc i  t e ch n i­
czne j,  g d y b y  n ie  w spom iana ,

nieszczęsna skrupu la tność  w  g ro ­
m adzen iu  prac  zm ar łego ,  bez 
w zg lęd u  na ich w artość .

N ie ja k i e  za in te re sow a n ie  może 
obudz ić  w ie lk i  obraz, p. t . : „ D r a ­
m at  w  h o te lu ” . A l e  ty lko ze 
w zg d u  na temat, ch a ra k te rys ty c z  
?tv w  u jęc iu  d la ob ycza jow ośc i  
końca X I A - g o  w ieku . W y o b ra ża  
p rz y łap an ie  na g o rącym  uczynku 
n iew ie rn e j  m ałżonki.  N ie w ie r n a  
m ałżon ka  s iedz i w  g o rsec ie  na 
łóżku, b lady  i p rz e ra żo n y  kocha­
nek stoi, a mąż, k tó ry  w p a d ł  na­
g le ,  m ie r zy  doń z rcw-olweru. O- 
c z y w iś c ie  p ros to  w  serce. Z d r a ­
dzon ego  m ałżonka p o w s tr z y m u ­

j e  p rz y ja c ie l  ja k  może, w  
a r zw ia c h  w id z im y  ke lnera  z bo­
kobrodam i i p ok o jó w k ę  zw a b io n ą  
aw antu rą .  S łow em  w szys tko  w  
porządku. P r z ys ię gn ę ,  że  m ąż 
m ia ł  na im ię  A l f r e d .  T a k ie  to ju ż  
b y ły  czasy.

Pokazano  nam rów n ież  p ośm ie r ­
tną  zb io row ą  w y s ta w ę  rod z iny  
W a s i lk o w s k ic h ;  b ra c i :  K a z im ie ­
rza  i Leopo lda ,  o raz  żony  K a z i ­
m ie r za  —  M a r j i  z N o s t i t z  - Jac ­
kowsk ich  L eopo ld ,  rzeźb ia rz ,  
jc-st autorem  l ic zn ych  na grob k ów  
na P o w ą zk a ch  i b ra m y  cm en ta r ­
nej. D z ie ł  K a z im ie r za  W a s i lk o w ­
sk iego  nie p ow in n a  by ła  Zachęta

w o g ó le  pokazyw ać ,  bo to je s t  ćo- 
p raszan ie  się s łow a  p ra w d y  pod 
adresem  m alarza ,  s łowa, k tóre  
n ie s te ty  n ie m ogą  być  m ile.  N a j  
lep ie j  s tosunkowo p rzed s taw ia  
s ię sztuka M a r j i  W a s i lk o w sk ie j ,  
por trec is tk i .  Do p rac  ca łk ow ic ie  
c ioc iągn ię iych i z rów n ow a żon ych  
m ożem y  za l ic zy ć  p a s te lo w y  p o r ­
tre t  pani W .  I I .  (N .  5 ) .  Zupełn ie  

r o p ra w n y  je s t  r ó w n ie ż  autonor- 
tre t  o le jn y .  N a to m ia s t  „p o r t r e t  
d z ie c i ”  (N .  7 ) to ju ż  z a led w ie  
k o lo row an a  fo t o g r a f ja .  W a s i l -  
kowska, zda je  s ię  nie z rozu m ia ła  
w ca le  o d d z ia ływ a n ia  w za jem n e ­
go na s ieb ie  ko lo rów . Skutkiem  
tego  w  j e j  obrazach , zw łaszcza  
pas te low ych , sąs iedz tw o  ba rw  
ies t ca łk iem  p rzyp ad k ow e  i o ja -  
k iem ko lw ick  w sp ó łżyc iu  m iędzy  
niem i n iem a mowy*.

W śród  ko lekcy j  prac a r ty s tów  
ży jących ,  w y ró żn ia  s ię  zb iór  
A lek san d ra  L e ch a  K ło p o to w s k ie ­
go. R ndz ibyśm y  obecną w y s ta w ę  
a r ty s ty  uważać za p ew ien  popas 
przed da lszą  w ę d ró w k ą  naprzód, 
g d y ż  m a la rza  n a jw y ra ź n ie j  stać 
na w ię ce j ,  n iż  dal. U jm u ją c a  w  
ob razach  K ło p o to w sk ieg o  s zcze ­
rość, p o zw a la  na k om p ozyc je  o 
w y ra źn y m  nastro ju , w  rodza ju  
„M o d l i tw y  pod k r z y ż em " .  N ie m a  j 
w  n ie j  tonu fa łs z yw eg o ,  ani b e z - i

duszności i to je s t  cenny  dar, k tó  
ry  mu da je  p ra w o  p o d e jm o w an ia  
podobnych  tem a tów  K łopo tow sk i  
pow in ien  s ię  zabrać  do kom pozy  
cyj.

Pod  ad resem  dwóch  m aryn i-  
s tó w  Suchanka i Z abok l ick iego  
m ożna sk ie row ać  nodobrie za rzu ­
ty. Suchanek os ią gn ą ł  p ew n ą  zrę  
czno.ść techn iczną i te raz  kropi 
n ie f r a s o b l iw ie  jed en  ob razek  za 
d ru g im . C zy  a r ty s t y  n ie nudzi ta 
ła tw izn a ?  A r t y ś c i  poto s tw a r za ­
ją  sob ie  w  p ra cy  ro zm a ite  trud ­
ności,  by  m ieć sa ty s fa k c ję  b ra ­
nia przeszkód. C zv  Suchanek 
n igdy  nie dozn aw ał podobnych 
pokus?

B ard zo  to ladiue, że Zaboklieki 
tak s ię in te resu je  po lsk iem  m o­
rzem, szkoda ty lko, iż  n ie  patrzy  
na to, co robi. N i e  w n ika  w  od­
tw a rza n ą  p rzez  s ieb ie  naturę, b j  
ją  p odpa trzeć  z coraz  to innej 
strony, ni' s i l i  się na odmianę 
kon cepc j i  a r ty s tyc zn e j ,  za s ia d a ­
jąc  r a zp e fa z  do pracy .  W szys tk ie  
ob razy  robi na jedn o  kopyto.

Jakubowsk i,  jako  g ra f ik ,  je s t  
dobrym  techn ik iem  i nic w ięce j .  
T o za tem  je g o  em a l je  dem asku ią  
w  ba ,-dzo p rz yk ry  sposób gu3t i 
smak ar tysty .

W ik to r  Podosk i.


